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KURYER LITEWSKI
w W ilnie w  Poniedziałek dnia 36 Kwietnia v. s. 1836 roku,

\ty i i  в  о н  о > c i K r a j  o w i ,

Dnia i 5, C esa r z , C esarzow a  A lbxant>ra  i 
F am ilia  C esarska , przystępowali do N ajśw ięt­
szych Tajemnic w kaplicy pałacu .1 ego C ksahskiey  
M ości, N ayjAŚinif.ykza Cesarzowa M atka, J ego C e ­
s a r s k a  W ysokość W i e l k i  Х ц і в  M ichał, również 
przystępowali do N ajśw iętszej Kommunii w teyże 
kaplicy. (</. d. S, P •)•

Najwyższy Reskrypt J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  
do Jego Królew skiej Wysokości Xiążęcia W ir- 
temberskiego, G łówno Zarządzającego drogami kom- 
munikacyy Państwa, w dacie g kwietnia.

Z  zupełnem zadowoleniem widziałem w ra­
chunku W asze у Krolewskiey W ysokości, wszy- 
slk ie  prace, wszystkie ulepszenia i nowe przedsię­
wzięcia, które za Jego staraniem zostały wykona­
ne w roku i 82.5, co do budowy dróg kornmuni- 
kacyy w Państw ie. Oszczędności, jakie uczynio­
ne zostały w wydatkach, same z siebie są dowo­
dem Jego niespracowanych trudów i troskliwości, 
podjętej przez Waszą Królewską Wysokość dla do­
bra służby. Dla MaiE nader przyjemną jest powinno­
ścią, oświadczenia W aszej Krolewskiey Wysoko­
ści M ojey z u pełń ey wdzięczności, w przekonaniu, 
że w vższopć ncłiić W„*zey Króiewsk iey Wysoko- 
ści same te wypadki szczęśliwe, wskaże uważać 
za nagroi ę nay pochlebnieyszą Jego usiłowań, któ­
re Staną-się dla Niego w potomności nomnikiem 
wiekuistym podpisano: N ikgłay.
Carskie - Si cło
d. 9 kwict. 1826. —

W  gazecie handlowej , N. 5o, czytamy jak 
następuje; „Spieszymy udzielić czytelnikom na­
szym treść Ń a y  w y ż s z e  g o Ukazu , wydanego 
do Rządzącego Senatu pod dniem 7 kw ietnia r. t. 
vv którym rozkazano:

3) Dozwolić wyprowadzania koni, prócz ogie­
rów i żrzebiąt, przez wszystkie Tamożnie i Zasta­
wy od granicy Austryackiey i Pruskiey lądem, ró­
wnież 7? por to w, z opłatą stanowiącej się w załą­
czeń ćm tu rozpisaniu poszli л y.

2) Z R.ossyi do Fin land у i wypuszczać konie 
bez poszli n y, również i do Bessarabii przez lin i ją 
tamożenną nad Dniestrem, prócz Ta możni Jsako- 
w ieckiey, gdzie od wszystkich koni poszlmę pobie­
rać. Przy wypuszczaniu zaś z por Iow finlandzkich 
І na granicy zewnętrznej w Bessarabii pobierać 
równą poszli hę , trzymając się tychże praw idei, 
jak przy wypuszczaniu z Hossy i, czyniąc w m.*-jarym 
postępować od w ypr ew adzania z portow finlandz­
kich rachunek na dobro Rossy i.

5) W у prowadzania koni z Rossy i do Krclew- 
stwa Polskiego zostawić na przyszłość do rozkazu 
na osnowie teraźniejszej, z tym atoli warunkiem, 
iżby od wszystkich koni, wypuszczanych przez Ta­
możnie Kowieńską i Uściłuską opłacano ustano­
wioną poszlinę. . ,

4) Zagranicznym remonterom 1 przemyslrn- 
kóm dozwolić bezprzeszkodnie przejeżdżać z nale* 
żytemi pasportami do Rossyi, skupować na jar­
markach i w sam\ ćhże stadach, przeprowadzać je, 
jak i gdzie zechcą, w Rossyi, i wyprowadzać ku­
pione przez nich konie za granicę przez Tamożnie 1

Zastawy na osnowie przepisaney,z opłatą pośliń usta­
nowionych i z okazywaniem przez wszystkich han­
dlujących końmi prawa podawania należytych na 
wyprowadzane konie objawień na swoje imię.

5) Co do koni, znajdujących się w zaprzęgu 
w pojazdach u przejeżdżających i w okazach kupie­
ckich, trzymać się praw ideł Ukazu 1801 roku li- 
pca 5o d n ia , a przy wypuszczaniu koni loznych 
na uzdzienicy albo w uprzęży, idących za wozami, 
od przejeżdżających i furmanów pobierać ustana­
wiającą się opłatę.

i 6) W yprowadzanie koni przez granicę Azya- 
tycką , zostawić na daw nieytzey osnowie.

РѴукаъ poszlin , ustanowionych od wyprowa­
dzania koni na granicy E uropeyskiey .

Od m ierzyuow , każdego . 
— Klaczy, każdey . . .

Licząc zrzebięta zaró­
wno z końmi dorosłe mi.
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M oskwa d. 7  kwietnia.
Stolica nasza , posiadająca wielką liczbę za­

kładów dobroczynnych , nie miała dotąd szpitalu 
dla chorób oczu. Ważność tego przedmiotu znie­
woliła zwierzchność mieyscową, iżby prosiła o po­
zwolenie założenia szpitalu na wrzór Petersburg- 
skiego. J W . Jenerał W ojenny G ubernator, Xiąże 
Golicyn , otrzymawszy na to Najwry2sze potw ier­
dzenie , z łożył, pod swem zawiadywaniem bezpo- B 
średnićm , komitet, któremu polecił ułożenie dla 
lego zakładu stosowney organizacyi, i opiekowania 
się nadal jego utrzymaniem. Kom itet ten składa się 
z PP . Radcy stanu i szamhelana Xiążęcia Golicyna 
prezydenta, Radcy dw7oru N ieczajew a , zastępują­
cego prezydenta w jego niebytności, Gołochwasto- 
wa kassyera , z doktorów medycyny ; jBtosse dy­
rektora i E veniusa  radzącego (#), oraz z dziewię­
ciu innych członków. Do tego szpitalu przyymo- 
wani będą bezpłatnie chorzy wszelkiego wieku, 
płci i sianu , lecz szczególniey ubodzy ; ci w sze­
lako , którzy są w stanie opłacenia , będą mogli o- 
kazać swoję wdzięczność , darem stosownym do mo­
żności. Na początek, liczba łóżek w szpitalu ogra­
nicza się do 20; po w iększy się atoli natychmiast, sko­
ro fundusze Uozyy alać będą. Chorzy , nie mogący 
bydź ąirzy jęiymi w sza pi lal u , odbierać będą gratis  
poradę lekarską, a naYYel, gdy zakład będzie miał 
fundusze dostateczne , lekaisI yya i wszelkiego ro­
dzaju pomoce. Przez ogłoszenie, w gazetach umie­
szczone , członkowie komitetu wezwali już przy­
jaciół ludzkości do czynnego udziału w  tym nowym 
dobroczynności zakładzie.

A &/ G L I A.
L ondyn  d. 14 kwietnia,

(z G azety k k a  r s z a wskiey).
Tuteysza gazeta Times pisze , iż rząd nasz 3 (*)

(*) D w ay ci biegli p r a k ty c y , ofiarowali swoje 
usług i bezpłatnie.



podał przełożenie rządowi francuzie emu, iż offi- 
сеголѵіе francuzcy , którzy jako ochotnicy służą 
w woysku Ibrah im a  haszy, pobierają połowę p ła­
cy, gdy tymczasem Anglicy, wchodzący w służbę 
jedne у lub drugi ey strony , natychmiast połowę 
płacv nazawsze utrącają. ,,

"Ciągłe sprowadza się do Anglii znaczna ilosc 
złota ze stałego lądu, chociaż cena papierów skar­
bowych zagranicznych spada.

Konsulow;ie angielscy w obcych krajach prze­
słali rapporta o tameczney cenie zboża, z porów­
naniem z ceną tutejszą. Kap porta te podano Par­
lamentowi. ukazuje się z nich, iż kiedy w czer­
wcu 1826 kw arter (półtrzecia korca miary pol- 
skiey) zboża kosztow ał w H am burgu, 16 szyliingów 
w tymże samym czasie płacono wr Anglii po 67 
szyliingów.

List z P rom e  pod d. 6 grudnia w yraża, iz 
pierwszego dnia bitw y zginęło 20а Birmanów, 
drugiego dnia tyleż, a trzeciego, З00. Anglicy u- 
tracili i5o ludzi w- zabitych i ranionych. W oysko 
nasze spodziewało się zająć Jtw ę  za ^0 lub naypó­
źn ie j 5o dni. Rozproszone w oysko Birmanów w y­
nosiło 74,000 ludzi.

Rozchodzi się pogłoska w  P lym outh , iż kapi­
tan rrforski angielski R am sey  uda się do Buenos- 
M y r e s , i obeymie dow'óuzlwo nad eskadrą tey 
Rzeczy pospolitey.

Cesarz brezyliyski mianował d. 25 stycznia 
Radcę Stanu B iancard i pełnomocnikiem swoim 
na kongres w P anam a.

P. JFithmore ośwdadczył, iż d. 2З maja po­
da wniosek względem zniesienia praw  zbożowych.

— , JJnia i 5. —.
Cesarz brezyliyski wydał d. 3i  stycznia 0- 

dezwę do mieszkańców prowincyi Rio-Janeiro. 
W yraża w niey: Życzenie m oje, abym, ile mo- 
żności^nał wszystkich moich poddanych, i aby i 
oni także znali mię osobiście , przekonanie moje, 
iż wnosząc z doświadczenia mego w prowincyach, 
które zwiedziłem, rozruchy w у buchnięte w kilku 
prowincyach, pochodziły ztąd, iź nie miałem ta- 
kiey wiadomości o ich potrzebach, abym natych­
miast zaradzić im zdo ła ł, dane nareszcie przyrze­
czenie moje mieszkańcom prow incyi B a h ia . iz 
zaraz po uznaniu niepodległości Cesarstwa, zaszczy­
cę ich obecnością moją, w ym agają, abym dopeł­
n ił Cęsarskiey mojey obietnicy, udając się do o- 
wey prowincyi, co d. 3 lutego nastąpi , dla po­
dziękowania im  za usiłowania w wyrugowaniu 
Luzy tańczy kó w. Zostawiam u was mojego syna i 
trzy córki. Moi M inistrowie stanu są upoważ­
nieni do trudnienia się ciągle zwykłemi interessa- 
mi i postępowania w  jakowym nadzwyczaynym 
wypadku, od którego niech Bóg zachowa! Dnia 
21 marca oddalę się z prowincyi B a h ia , abym do 
tuteyszey stolicy wcześnie pow rócił na zagajenie 
zgromadzenia prawodawczego, stosownie do prze­
pisów konetytucyi, k tóra nami rządzi i rządzić 
będzie.a

Dnia 2 lutego wsiadł Cesarz brezyliyski w 
Rio-Janeiro  na okręt Don P edro , w raz z córką 
M aria da Gloria, i  nazajutrz popłynął do pro­
wincyi B a h ia .

(z Korrespondenta TFarStawskiego.)
Jenerał M orrisson  dowódca arm ii w  A rraka- 

nie, zszedł z tego świata.
Listy z Hawanny, dnia 28 lutego pisane, do­

noszą, że wyprawa na wyspę Kuba nie przyydzie 
do skutku. Patryoci na tey wyspie życzą w praw ­
dzie niepodległości, ale lękają się, aby skutkiem 
jey nie Łyło oswobodzenie niewolników'.

W  okolicy Lincoln wystawiono cztery m ły­
ny parowe, w których mielą się kości, do upraw y 
roli przeznaczone. W  t iu l i  wyładowano także 
mnóstwo kości, tak, iż port wydaje się zdaleka, 
jak w ielka kościenica.

H andel Londynu zatrudnia blisko 35oo o- 
krętów , i do portu  przybija ich rocznie i 3,5oo. 
W  przecięciu znayduje się ciągle na Tamizie 1,100 
okrętów, 3419 czółno w do ładowania i wyładowa­
nia i З000 czółno w przew ozowych. Do tego obra­

zu czynności dodać należy 8,000 ludzi, z professyt 
na statkach żyjących, 4.000 ludzi ładujących i 
w yładujących 10w ary, nakoniec 1200 urzędników 
cennych, nieustannie na rzece zatrudnionych.

W  mennicy Zjednoczonych stanów Am eryki 
północney wybito roku 1825 wr złocie i 56.385, w 
srebrze i ,56-ł,5u5, w miedzi 14.9^6 dollarów. Zło­
ta użyto do tego za 1700 doli z północney K aro ­
liny, za 45,ooo z A fryki, za 76,000 z Меху ku, po­
łudniowcy A m eryki i Jndyów zachodnich.

F  R A N C Y A.
P a r y ż  d. /7  kwietnia.

(z Gazety fłarszaw skiey').
Postanowieniem króiew skiem, Biskup straz- 

burgski Claude M a ria  P a u l T harin  został mia­
nowany pauczycielem młodego X ięcia Bordeaua?. 
a Xiążę de Itiiie re  guwernerem .

Onegday o godzinie gtey zrana młody X ią- 
żę B ordeuuxJ wspólnie z siostrą swoją rozdał w ła­
snoręcznie mnóstwo paczek z cukierkam i żołnie­
rzom gwardyi narodow cy, będącym u nich na 
służbie, mówiąc: M oi przyjaciele , byłem  kumem, 
i  przyniosłem  nam  cukierków. Po rozdaniu, ołley- 
rzeli się, czyli którego żołnierza nie ominęli. Sio­
stra Xięcia B o rd ea u x  wypytyw ała się z dziecin­
ną łagodnością, czyli dobosz dostał swoją paczkę 
cukierków.

Dnia 11 b. m. Kanclerz M inister sprawiedli- 
w o śc ijW  Izbie deputow anych w niósł projekt do p ra ­
wa względem substytucyy. W  mowie swojey nie 
uczynił żadney wzmianki o losie, jakiego pierw sza 
część lego projektu doznała w Izbie Parów .

Kie dawno wieczorem P. Sgricci występował 
tu  publicznie, mając bez przygotowania, z poda­
nego mu tem a tu , całą trajedy ą ułożyć i dekla­
mować. Zgromadzenie liczne i wyborne zaszczy­
ciło obecnością swoją tego rymotw o rcę ; tnnóslwo 
zadań rzucono w urnę. Czytano je gipśno, a pu­
bliczność oznaczyła sama, które by jey się podoba­
ły . Naylepiey przyjęte były. M asam ello  , Cgo- 
Imo, France&ca di R im ini, Ludw ik X I  w P oron­
ne, śmierć H enryka  111 ; lecz liczne oklaski ru- 
zległy się, gdy oznaymiono oblężenie M issolungi. 
W  rzucono pow tórnie przyjęte temaia do urny. 
M asaniello  odłożony został na stronę , niedawno 
bowiem z tegoż tematu improwizował artysta. W y ­
ciągnięto z kolei P rancesca  de R im in i , lecz i z 
tego publiczność nie bardzo była kontenta; poczćm 
młoda panienka wyciągnęła oblężenie M issolungi. 
Powszechny oklask rozległ się. 3r. Sgricci przy­
był zaraz*, wskazał niektóre punkta, które w bra 
ku illuzyi sceniczney za potrzebne uznał 5 że zaś 
nie był obeznany z imionami obrońców , obecny 
przeto młody jeden G rek udzielił mu tey wiado­
mości, dodając niektóre szczegóły o grobie B y ­
rona  i  M a rk a  Bozarisa . Na żądanie inney oso­
by z towarzystwa obecnego > wprow adził poeta i 
oaszczepieńca Selres (Solim an-Bey) do swojey tra- 
jedyi. Inne osoby były: Biskup Jó zef \ Costa Boz  
zaris  dowódca, 2ch Jenerałów , H elena  żona Co 
s ty , młoda panienka nazwiskiem Z ofia  , synowicą 
P rałata; chór kobiet i dzieci, chór Greków, chor 
wojowników. Improwizacya (przez skoropisa za­
raz spisana) ѵ/znieciła zapał niewymowny; szcze- 
gólniey uwielbiano modlitwę P a t r ia rc h y , przy­
widzenia Z o jii , przeklęslw o przeciw Seloesowi. 
k tóry  oblężonym łaskę Ibrah im a  zapewnia, sko­
ro twierdzę poddadzą. Szczególnieyszey godna u- 
wagi, £e poeta nie zaczepił żadney polityczney 0- 
pinii, gdy mówił o nadziejach dla Grecyi pozo­
stających. Tyle przezorności przy takim zapale 
i uniesieniu , ledwie pojąć można; stanowi to nie 
naymnieyszą pochwałę P. Sgricci.

W  znakomitćm luleyszem towarzystwie u 
X iężney .... postąpiono tak nieostrożnie, iż w o- 
becności młodego K a n a ry  sa, będącego na naukach 
w P a ryżu , mówiono o zdoby ciu twierdzy M isso­
lungi. Młodzieniec 1 usłyszawszy to ,  zemdlał i 
padł bez zmysłów.

Kommissya mająca się zająć wystawieniem 
pomnika zmarłemu Jenerałow i F o y , przyznała 
pierwszą nagrodę Panu F  audoyer za podany wzór



do tego. Trzydziestu artystów nadesłało modele do 
pomnika dla jenerała JFoy.

(i K or respondenta W>arszawskiegn).
Zakaża %o we Francyi gazety w у chodzące у w 

Rzymie pod tyłułem; Giornale ecclesiastico.
Akademia francuzka wyznaczyła nagrodę za 

naylepszy pochwałę Bo.ssuela. )-
Królewskie Towarzystwo umiejętności zosta­

ło rozwiązane z rozkazu ministeryainego.
Listy z K orfu  dnia s5 i  26 pisane, zaprze­

czają zdobyciu Missolungi . ale tez nie potwier­
dzają nadeyścia flot ty greckiey.

b Piszą z Alexandryi, że basza Egiptu w  wiel­
kim, z pbwodii braku pieniędzy, znayduje się kło­
pocie. Nie sądził on n igdy , aby woyna w Mo* 
re i  tak uporczywą była. Utrzymanie woyska 1- 
brahim a  kosztuje go kilka milionów niiesięcznie, 
a oprócz tego kazał 011 w niektórych portach eu- 
ro p ey sk ich ,budować okręty, a w Szwecyilać działa, 

(z M onitora W arszaw skiego)
Zakład współubiegający się z tablicami bla- 

szanemi, przeznaczonemi do przylepiania afiszów, 
otrzymał upoważnienie, i w'krotce czynnym bydz 
zacznie. Ośmiokątne altanki na kółkach , będą 
zewnątrz pokryte afiszami drukowanemu 1 ułoźo- 
nemi stosownie do porządku materyi. W ynala­
zek ten odróżnia się od poprzedzających przez to, 
że wydane będą żądającym, duplikaty wszystkich 
afiszów. Przełożony każdeyx altanki, podobny do 
ślimaka, podróżować będzie ze swoją skorupką z 
ulicy na ulicę. Jeden stać będzie na giełdzie. 
Sposób takowy ogłaszania, nie jest wynaleziony 
we Francyi; ód niejakiego, czasu, z korzyścią uży­
wa ją go w Amsterdamie, w Kamburgu i w w'ieiu 
miastach na północy.

4.

T  V  R c T Л.
Stam buł d. 2g m arca .

(z Gazety W arszawskiey).
Ibrah im  basza przysłał tu i,5 talarów z wia­

domością o odniesionych zwycięztwach. Tw ier­
dza M issolunga  wkrótce nakoniec zdobytą będzie, 
kiedy wyspaW assiludi i warowny zamekAnatolico, 
poddać się musiały. Przed serajem wystawiono na 
widok publiczny kilkaset głów chrześcijańskich, i 
słychać o rozkazie W ielkiego Sułtana, aby fadne- 
n>u chrześcijaninowi w JSLissolundze nie darowa­
no życ ia , i  nie zezwolono^ na żadną kapituła cyą. 
Z drugiey strony słychać, iż osada postanowiła bro­
nić się do ostatniego. Jeśliby wiadomości o zwy­
cięztwach Egipcyan zupełnie się potwierdziły, w 
tym razie wstawienie się Pana Stratjord-Canning, 
nowefgo posła angielskiego, za grekami, o którem 
tu powszechnie mów i ą , nip wiele skutku znala­
złoby u Dywanu.

Od granic tureckich 9 kwietnia.
W ychodząca w  Tryeście  gazeta: Dostrze- 

gach Tryesteński (Q bservatoreTriestino) pod d. i 3 
kwietnia, nic jeszcze nie donosi o M issolundze.

W  M a rsy lii odebrano listy z Z a n ie , które 
wyrażają: „Okręt І Іе и ге и х  lle to u r  pod kapita­
nem M a rtin , wysłany z wyprawą G erarda , w y ­
płynąwszy z Z a n te , był ścigany od okrętu tu rec­
kiego. Udał się pod opiekę fregaty angielskiey, 
która towarzyszyła mu czas niejaki w  żegludze do 
lSapoli d i Rom ania. Okręt turecki popłynął ku 
Missolundze. W ypraw iony z Zante^posłaniec do 
M issolungi, wróciwszy oświadczył, iż widział gó­
rę Zygos, osadzoną nieregularnem woyskiem grec- 
kiem pod dowództwem Gouras i K araiskaki. Licz­
bę jego rachował do 6000 ludzi. Żołnierze ci u- 
derzają na lewe skrzydło woyska oblegającego, za­
bierają mu żywność, i czekają pory dania pomocy 
oblężoney twierdzy. Prezes Conduriotis, który po­
krzepił na nowo odwagę moreyczyków, ciągnie z 
K o ry n tu  przez Yostiza  ku F a tr a s , w zamyśle u- 
derzenia na cytadellę tego m iasta. lub na zamek 
M orea , będący jedną z warowni L epantu . P ó ł­
ko w ni k  Fabvier, za ją wszy warownię G ara-Baba , 
ma działać przeciw E u b e i , którey zdobycie mo­
głoby nagrodzić utratę M issolungi. May noto wie

wzięli się znowu do brom i zamykają T rypolizzę , 
gdzie pólkownik Seh es ytidzi niknące swoje woy- 
sko od morowego powietria. Powszechne zgro­
madzenie w' JSapoli przedsięwzięło ważny środek, щ  
mianując 5 dyktatorów z rozciągłą władzą, a temi 
są: Conduriotis, Goletti i Zaim i; lecz do zatwier­
dzenia tego wyboru potrzeba jeszcze powtórnego 
kreskowania.66

— D nia  to , —
List z K o rfu  pod ii. 2o*marca umieszczony 

w Diario di Rom a, zawiera, co następuje: „Utra­
ta skały Kassiladi zasmuciła bardzo mieszkańców 
Missolungi ; to bowiem pozbawiło ich ważnego 
mieysea, które związek z morzem zapewniało, i dla 
tego ju | żadnych posiłków, ani żywności okręta­
mi dostać nie mogą. Co chwila oraz muszą się 
lękać uderzenia; gdyż wspomniona skała leży bliz- 
ko twierdzy, a woda między twierdzą i skałą jest 
tak nie głęboka , iż turcy mogą ją ztamtąd prze­
brnąć do brzegów M issolungi• wreszcie z tey stro­
ny twierdza nie jest obwarowaną. Tak  więc po­
dwoiło się niebezpieczeństwo M issolungi. Nie ka­
pitan basza, lecz Kapitan Bey (Vice-Admirał) zo­
stał powołany do Stambułu i. W  tey chwili na­
deszła wiadomość z San ta  M a u ra , iż d. i 5 mar­
ca w ieczorem słyszano tam mocne strzelanie z dział, 
zapew ne pod Missolunga. Z M alty  donoszą, iż 
szoner angielski, który był oddany pod rozporzą­
dzenie Pana Stratford-C anning , posła angielskie­
go, udającego się do Stam bułu , powrócił do M a l­
ty  i przywiózł ważne listy do Admiralicyi. Po­
tęga morska angielska na morzu Srodziemnem, zo­
stała znacznie powiększoną, a flota angielska stoi 
po większey części przy Dardanellach. Vice-<Ad- 
mirał N e ale udał się do N ea p o lu , gdzie krótki 
czas zabawi. Donoszą z Serwii, iż Basza Belgradu  
miewa częste narady z Xiążęciem M iłoszem , wzglę­
dem żądania W .  Sułtana, aby tey wiosny zaciąga­
no ludzi do woyska w Baszostwach Belgradzkiem 
i Widdyńskiem.u

Jakikolwiek jest w  tey chwili los twierdzy 
Missolungi, następujące wiadomości wyjęte z wy- 
chodzącey tam ‘K ron iki G r e c k ie y o(t unia 18 sty­
cznia do dnia %5 lutego, posłużyć tylko mogą do 
wzbudzenia tern większey litości nad nieszczęśli- 
wemi ofiarami. „ D nia  18 stycznia. W idzimy 
dobrze z wałów naszych obóz B eszyda  baszy i 0- 
bóz Azyatów, zajęty całkiem przez egipcyan. Z>w«
1$. Baterye nasze sypią ogień na nieprzyjaciół; 
jch flot ta popłynęła do F atras. D nia  20. Egip- 
cyanie wysypali przeciw nam jednę bateryą z 10 
moździerzy, drugą z 20 dział, a trzecią z  5 haubic, 
które bez ustanku do nas strzelają. D nia  21% Z ro­
biliśmy wycieczkę, w którey znaczna liczba egip­
cyan dostała się w niewolą i poległa na placu. D nia  
22. Egipcyanie rozpoczęli okropny ogień. D nia  25. 
Pisma urzędowe z JSapoli d i R om ania  zwiastują 
nam Łlizkie przybycie niejakiey pomocy. Dzięki 
Bogu! rząd nasz pamięta o nas, ale to juz za późno!
W  nocy posunęli się egipcyanie aż do brzegu p rzy ­
kopu, lecz zostali odparci. D nia  24. O świcie spo­
strzegliśmy flottę naszego walecznego M iaulisą. 
Przeciw niey płynie pięć fregat tureckich w li­
nii przy pomyślnym wietrze. D nia  26. M iaulis 
został zniewolonym cofnąć się do Sorophes. Dnia  
5o> W  obozie egipcyan paliło się dzisieyszey no- 
ey trzeci raz. D nia  4; lutego. Angielski kapitan 
Abot, przywiózł nam wezwanie Ib rah im a , abyśmy 
się poddali. Qdebrał odmowną odpowiedź (W ia ­
dome czytelnikom i  wezwanie i  odpowiedź.) Był on 
świadkiem zwycięztwa morskiego naszych bohaty- 
rów M ia u lh a  i Sachturisa, którzy 23 okrętami wo- 
jennemi i 18 statkami palnemi całą flotię turecką 
do ucieczki przymusili. D nia  5. Był przegląd w oy­
ska nieprzyjacielskiego. D nia  i5 . Turcy pokazali się 
znowu na naszych wodach. Opasani jesteśmy ściśle 
ze strony lądu i morza , a magazyny nasze puste. 
D nia i5 . A r  roi ja Ibrah im a  baszy składa się z 8000 
ludzi woyska liniowego i kanon jerów , z з4оо Ju-
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dzi nieregularnego woysKa, 2200 albańczyków, 1200 
marneluków, 5oo topoUkiey lekkie j jazdy; ogółem 
z urzędnikami, lekarzami i t. d« z i 5,25o ludzi* Do 
tego rachując 10,000 ludzi, których B eszyd  basza 
zostawił, wynosi 25,000 ludzi. Taka jest siła nie­
przyjaciela, przeciw któiey nie możemy nic wię- 
cey w ystaw ić , jak tylko słabe , ranami okryte 
ręce i serca pełne nadziei w Opatrzności.

Ta z gazeta Kronika Grecka umieściła d. 17 
marca następujący artykuł: „Upłynęło już 11 mie­
sięcy, jak R esiyd  basza obiegł naszę twierdzę) a w 
tym przeciągu czasu rzecił 100,000 bomb do nię- 
^częśliwego miasta. Liczne szturmy, któreśmy od­
parli, wycieczki, któreśmy uczynili, b ilwy5 które­
śmy na lądzie i morzu staczali, a które nam żadne­
go odpoczynku i odelchnienia nie dozwalały, w trą ­
ciły do grobu. i 5oO ziomków naszych. Biada nam! 
Oręż stępiał w  ręku naszym, rany porozrywały 
żyły ciała naszego; lecz dusza nasza tworzyła no­
we s i ły ,  nie z rozpaczy, ale z miłości ojczyzny, 
przywiązanie do religii, i niezmienne postanowie­
nie żyć albo umrzeć wolitemi chrześcianarni, jest 
naywyższą i ostatnią myślą naszą. Ochi oiicze mu- 

; ry, nasze są zburzone , wały w proch zamienione,
! domy zniszczone, pola na zawsze spustoszone; bra­
cia nasi poginęli , i sama tylko chorągiew krzyża 
powiewa jeszcze wśród otaczających nas zwalisk i 

| grobów. Piersi nasze są jedynem przedmurzem, 
a śmierć ostatnim portem zbawienia. Potęga He- 
szyda  baszy, dowódcy woysk tureckich europey- 
skich i azyatyckich, spełzła przez nasz odpór , jak 
bałwany morskie rozbijająs«ę o skaliste brzegi na­
sze; lecz hordy afrykańskie spieszą mu na pomoc. 
Pdd murarni naszemi widzimy, jak niegdyś przod­
kowie nasi za czasów X e rx e sa  widzieli, wszystko, 
co dawny świat mieści w sobie barbarzyńców, zgro­
madzonych pod chorągwiami swego narodu tak 
różnemi, jak rozmaiły jest kolor ich ciała. Prze­
szło 4o dział jest wymierzonych przeciw ruinom 
naszym, dla zadania śmierci pozoslałey garstce wo­
jowników naszych, będących już kalekami. *4

Dzienniki paryzkie Gwiazda i inne, zawiera­
ją doniesienia z Grecyi, które praw Je nie zostaw ują 
żadney wątpliwości o zdobyciu M issolungi przez 

| Ibrah im a  baszę. Piszą one : „Nie ma już bohalyr- 
I skich obrońców M issolungil Źmnieyszeiii do i4oo 

ludzi, utrzymujących życie czterema uncjami su- 
I charów na dzień, widzieli do d 17 lutego zbliża- 
! jącą się burzę , która ich pochłonąć miała. Egip­
cjanie, ukończyli w owym dniu budowę pontonów, 
po których chcieli przeyść głębinę morską, dla 
uderzenia na Missolungę z M aori Х іік і, m ie j­
sca , które uważane za bezpieczne, nie było ob- 
warowanem. Dnia 18 rozpoznali Egipcjanie po­
łożenie okolicy , i flota turecka pokazała się zno- 
wu przy JProcopanistos. Odtąd przygotowali się 0- 
blężeni na śmierć, i przez 3 dni następne wszyscy 
odprawili modlitwy konających. Biskup Józefo -  
patrzył ich śś. Sakramentami, a po żałobriem nabo­
żeństwie każdy udał się na swoje stanowisko. Od 
d. 33 do з 5 panowała spokoyność w obozie Jbra- 
hima , a w nocy zaczął nieprzyjaciel staw iać mosty. 
W e  dwie godziny po wschodzie słońca udało się in­
żynierom zbliżyć do miasta na 600 stóp, i okropny 
krzyk zapowiedział uderzenie. Połączono dwie 
linie m ostów , i dał się słyszeć huk dział 0- 
sady; wkrótce zaczął się ogień karabinowy, a o go­
dzinie u s te y  zrana zepsuto dwa mosty, i barba­
rzyńcy cofnęli się w nieładzie. Okrzyk radosny 
zwiastował mieszkańcom miasta nowe źwycięzLwo 
Krzyża. Dnia 28 lutego, Jbrahim  basza, zebrawszy 
wszystkie swoje siły, przepuścił nowy szturm, lecz 
równie bezskuteczny. Dnia 2 marca W' nowym 
szturmie udało się barbarzyńcom zająć szameć przed- 
mostowy, a od tey chwili pewną już była zguba o- 
blężonych, których tylko jeszcze 427 zdatnych do 
boju pozostało. Nikt jednak nie myślał poddać się; 
niczyje usta nie w yrzekły tego słów a K apitu lacja , 
każdy niezmiennie postanowił bronić się do ostat­
niego^ i życie swoje dla ojczyzny poświęcić. Na­
reszcie dnia 8 (20) marca wybiła godzina bolia- 
tyrskich obrońców M issolungi. O godzinie lotey mu­

zułman i zdobyli miasto szturmem. Biskup Józef 
poniósł śmierć męczeńską na zapalonym stosie; w szy- 
stkich męszczyzn wycięto, a mnóstwo kobiet i dzie­
ci utonęło w morzu.46

Następujący list uczącego się w Londynie  sy­
na M arka  Bozzarisa, imieniem D em etrego , a sy­
nowca walecznego JSotisa Bozzarisa, który dowo­
dził hufcem bohatyrów w Missolundze, nadszedł 
do w spommoney twierdzy wtedy właśnie, kiedy 
osada widząc nieuchronną bliską zgubę swoję, od­
prawiała uroczyste nabożeństwo dla przygotowania 
się na śmierć za ojczyznę: „Szanowny jenerale, n a j ­
ukochańszy stryju ! Pozwól mi, abym wśród ota­
czających cię niebezpieczeństw' , prosił o b ło­
gosławieństwo, i może ostatni raz cię uściskał. Gdy 
jesteście przysposobieni, poświęcając ż jcie  dla sła­
wy Krzyża i kochanej o jczyzny, pozyskać palmę 
męczeńską,had tern t) lko ubolewam, iż się tam znay- 
dować nie mogę. Oby mi niebo użyczyło, abym 
obok was mógł wspólnie należeć do świę- 
tey w a lk i , wr którey postanow iliście krew swoję 
przelać; lecz młodzieńczy wiek móy nie pożwala 
mi stanąć w szeregach wojowników za Chrystusa . . .  
za to zaś, wierzcie mi, podwoję gorliwośc hioję w 
naukach, a potem, jak orzeł, pośpieszę na powrót 
do kochanej oyczyzry , ąbym w niey pełnił obo­
wiązki, jakie na mnie w kłada cliw alebny zgon oy- 
ca mego, i zaszczytne odziedziczenie imienia jego 
Żegnam cię , kochany stryju ; z uszanow aniem ca 
5wję rękę twoję, twóy synów iec 1 ziomek. (Podpi­
sano) JJemetry  syn M arka . 46 List ten z rozkazu 
dow ódzcy wydruków ano i osadzie w M issolundze 
rozdano.

(Pomimo p  owy Uszy cli szczegółów o zdobyciu Mis- 
solungi, gdy jednak  Dostrzegacz Auslryacki , do­
chodzący do dnia ig kwietnia  , i  mający zazw y­
c za j we trzy  tygodnie wiadomości ztam tąd, nic j e ­
szcze o tern nie donosi, p rzeto  z wielbieni do p ra w ­
dy podobieństwem twierdzić m ożna , i i  wieści o 
'wzięciu Missolungi są bezzasadne.)

(5 Korrespondenta TJrar szawski ego.
W ysłuchanie Króiew sko-angie!skiego posła 

P. Stratjord-C anning  u W ielkiego W rżyra, od­
było się dnia 2& t. m. ze zwykłym obrzędem. Po­
seł udarówany został bogatym Serasser (futro so 
bole ze złotą maleryą), a 8 innych futer sobolich. 
18 futer gronostajowych i 3o kaftanów dostało'się 
jego orszakowi.

W'sławiony W asso Braikow icz  , pomnożyw­
szy swoich stronników, na jw ięce j  zbiegów albań­
skich i moreyskich, na wyspie Zea, do 2000 ludzi, 
rzuca postrach na inne sąsiedzkie " yspy. Mówią 
nawet, że się sposobi do opanowania wyspy Ipsary. 
zkąd uderzyć zamyśla na Scio. Dowiedziano się 
już o jego śmiałych zamiarach i zażądano posiłków 
z brzegów' azyatyckich.

Porta uzbroiła nową eskadrę przeciw korsar­
skim okrętom, które się nawet w hlizkości Darda- 
nelów pokazują.

Zaraza morowa ustała zupełnie w tey stolicy. 
Ale natomiast pokazała się niedawno w Smirціе 
bardzo niebezpieczna choroba , którey symplorne­
ta różnią się wprawdzie od powńelrza 11 orowe- 
go, ale równie prędką śmierć sprawują. Mię­
dzy wielu mieszkańcami tego miasta , ktort-y w 
przeciągu kilku dni ofiarą tey choroby padli, znay 
duje się dotychczasowy redaktor i wydawca Do- 
strzegacza Wschodniego P. Karol Tricon. Nowym 
redaktorem tey gazety jest P. d? M ndre.

H l - S Z P A N I J A .
M a d ry t d. 4- kwietnia,

(z G azety W arszaw skiej),
Częste pogłoski o w у lądowaniu konstytucyo- 

nistów, wzniecają bojaźń w naszych okolicach nad­
morskich, skoro się nayrrmieysza eskadra pokaże. 
I  tak d. 3o z. m. spostrzeżono w M ontjoui 33 o- 
kręlów' płynących bez bandery, nazajutrz uyrza- 
no podobną ich liczby; były to zapewne okręty 
angielskie, przeznaczone do Lewantu.

ПОГ>Л'«Й£к .


